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Jerzy Fryckowski z Dębnicy Kaszubskiej koło Słupska został w listopadzie 1997 roku 
laureatem V Nagrody Literackiej „Głosu Nauczycielskiego” - dla najlepszych książek 
napisanych przez nauczycieli. Jury, pod przewodnictwem dra Piotra Kuncewicza, spo­
śród 50 wydanych w 1997 roku książek, nagrodę główną przyznało ex aequo dwóm: 
„Zaufać ślepcom” J. Fryckowskiego i „Miłość” Rafała Orlewskiego z Piotrkowa Trybu­
nalskiego.

W „Głosie Nauczycielskim” z 3 gru- „ - Nauczyciel języka polskiego, intry- 
dnia 1997 r. napisano o J. Fryckowskim: gujący malarz portretów wewnętrznych

Poeta stara się nie patrzeć w obiektyw aparatu fotoreportera
-------------------------------------------------------------------------  Fot Sławomir Żabicki

nas, współczesnych, ma na swym kon­
cie kilka tomików, jego wiersze znajdu­
ją się w 50 antologiach i almanachach ”.

W minionych kilku latach omawiali­
śmy na naszych łamach ukazujące się 
(pięć) książki poetyckie J. Fryckowskie­
go. W 1996 roku rozmawialiśmy z nim 
po powrocie z Bogatyni, gdzie zdobył 
tytuł Wicekróla Łgarzy na ogólnopol­
skim „Turnieju Łgarzy” (w 1991 roku 
wygrał ten turniej). Omówiliśmy także 
wydaną w 1997 roku „Antologię poezji 
wigilijnej” - najbardziej wyczerpujące 
w tej dziedzinie w polskiej literaturze 
dzieło filologiczne, nad którym poeta 
pracował kilka lat.

Jak nam powiedział, jego pasją są też 
regionalne i ogólnopolskie konkursy 
poetyckie. Wysyłając na nie wiersze, 
anonimowo poddaje się ocenie różnych 
gremiów. A należy dodać, że poezja J. 
Fryckowskiego („rozedrgany, niespo­
kojny, wysyłający: płonący list z domu 
wariatów i żarem papierosa wykluwa­
jący oczy ciemności...") odpowiada 
oczekiwaniom estetycznym współcze­
snego czytelnika.

Jak wyliczył, spośród 198 konkur­
sów, na które wysłał wiersze, w ponad 
pięćdziesięciu zdobył nagrody, w tym 
w wielu główne. - Niewielkie pienią­
dze wsparły naszą - z żoną Elżbietą - 
domową kasę, poznałem nowych przy­
jaciół, przywiozłem lampki górnicze, 
kryształowe kule, wazony, amorki, sowę, 
złotą różę i inne przedmioty konkurso­
wego kultu” - powiedział żartobliwie.

Poecie gratulujemy życząc, by udział 
w dwusetnym konkursie był również 
uwieńczony nagrodą główną.
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